
N i  E M C Y
Frankfurt nad Menem 4 Kwietnie 

W  chwili iłayglębszej spokoyności i najpo­
myślniejszego biegu jarmarcznych zatrudnień, 
doznaliśmy tli wczoray wieczór o godz. pot do 
lOtey, w naywyźszym stopniu oburzającego 
zamieszania. Dwa zhroyne tłumy, ude.zyly 
o tey godzinie na giówny ■ udwach i straż 
■sonstablow, gdzie znajdowali się więźnie. 

Uderzenie na od wach i straż powyższą, było 
niespodziane i z dwoęh stron. —  Burzyciele 
zastrzeliwszy żołnierza stojącego na war­

cie, zaczęli się Lic z ędwacheni; w którey to wal­
ce położy wszy trupem sierżanta, potrafili, prze­
mocą opanować strażnicę i uwolnić więźniów. 
Podobny attak straży konstablów, poriągnął 
za sobą na nieszczęście, tenże sam skutek; 
równie i tu straż woyskowc mnsiała uledz 
przemocy; dozorca więźniów został ciężko 
przez attakującycb raniony, i więźnie podo­
bnież uwolnieni. Trzeci tlam pociągnął dc 
wieży farńey, i opanował dzwon, którym się 
naje znak na gwałt. Gdy atoli niebawem 
oddział woyska, na pierwsze dwa punkta 
posłano, wichrzyciele, po krótkim oporze 
rozbici i rozpędzeni zostali. Niektórzy z wię­
źniów, n leprzyjęii ofiarowaney sobie przez 
nich , ol n os c i , inni s a n i s .ę  natychmiast d o ­
browolnie staw i ,  resztę do ózisieyszego Ja­
na, pojmano i sprowadzono na powrót. Po­
między bnrzycielaini, uważano wielu zagra­
nicznych stndentów, których tu wielka liczba 
w tych dniach przybyła, z powodu jarmarku. 
W ogólności, wielkie zachodzi podobieństwo 
że cały ten zamacn, z zagranicy wypły­
wa. Na głównym odwachu, studeniFupner 
z Wundsiedel, po uporczywey obronie, poy- 
many i uwięziony został. —  Zaledwie kwa­
drans czasu potrzeba było, dla przywrócenia 
zupełnego porządku, a nawet widowisko 
*v teatrze gdzie grano operę Robert Diabeł, 
niedoznafo przez ten wypadek żadney przer­
wy,. lecz najspokojniej trwało aż do końca.

Więziono wielu Zagranicznej młodzi szkol­
nej, i śledztwo rozpoczęło się z wielką su­
rowością, jak ie j Lnają prnwo żądać mie­
szkańcy, przeciw dalszym podobnym zaw • 
cbrzeniom. Godną uwagi rzeczą jest, żo 
teyże samey nocy, nawet w okolicach do ob­
wodu tutejszego miasta nietiależących,.zaszły 
niespokojne poruszenia, i że zbroyna-gro­
mada wieśtnaków dążyła już ku miastu, lecz 
znalazłszy zamknięte brhuiy, cofnęła się, po­

czyniwszy niejakie gwaity w strażnicy nalo- 
żącey do miasta. Tak ze strony naszej, wy- 
borney siły zbroyney mieyskiey, równie jak 
woyska linijowego, przytłumienie tego r o ­
koszu działo się w naywiększym porządku, 
i burzyciele mimo swoich podstępnych usi­
łowań , nieznaleźli naymnieyszego w mie 
szkańcach tutejszych, potwierdzenia swoich 
występnych planów. Jako szczególny środek 
bezpieczeństwa, ponieważjtyiu obcych nale­
żało do rozruchu, uznano pozamykanie bram 
i osadzenie takowych dostateczną rczbą woy­
ska, aby uczestnikom tey zbrodni, utrudnię spo­
sobność do ucieczki; ztem wszystkiem zda­
je się, że wielu, pomiędzy kbuemi musieli 
znajdować się ranieni, widząc swóy zamach 
zniweczonym, powyreasili się wcześniej, —

oysko linijuwe ma 4 żołnierzy zabitych, 
a 15 ranionych, między któremi 5 ciężkie 
odniosło rany. Pomiędzy wichrzycielami, 
którzy iey chwili oddani są w ręce sprawie­
dliwości. jest także wielu bardzo niebez­
piecznie ranionych. ( g . p . s , )

List z Franhfortu z d. 4 w gazecie 
hamburgskiey umieszczony.

Wczoray jwieozór o wpół do dziesiątey, 
napadnięte zostały obie strażnice główne mia­
sta i przemocą zdobyte. Naczelnik zaburze­
nia, który na obecnych krzyczał: »Do bro­
ni! przyszedł dzień wolności Niemiec !  i> zo­
stał natychmiast zastrzelony; wielu przez cie­
kawość przybiegłych, doznało skaleczeni? od 
woyska uderzającego z bagnetem na roko- 
szanów. Dziś nastąpiły liczne uwięzienia, naj­
więcej młodzieży szkolnej. Niektóre sąsiedz­
kie komory celne, spustoszone zostały.—  Wszy­
stkie te buntownicze krzyki, i dzwonienia 
na gwałt, żadnego na tuieyszych mieszkań­
cach, na stronę wichrzycieli korzystnego nie- 
zrobily tvrażenia, dla tego spisek odrazu przy- 
tłumiony został. Straż obywatelska całą noc 
stała pod bronią. ( g . P . s . )

Dnia 5 kwietnia. —  Na drodze _poiniędzy 
miastem i wsią frankfortską Borr.heim, zna­
leziono wczoray pakę ostrych ładunków.— 
Wichrzyciele powiększiy części ratowali się 
ucieczką przez ogrody muzeum Bethmana;—■ 
znaleziono tam kilka fuzyi porzuconych. Wielu 
osobom na drodze spotkanym usiłowali bun­
townicy narzucić broń i ostre ładunki, lecz 
ich nikt słnehać nie chciał Ci którzy nde- 
rzyli na główne strażnice miasta, mieli na 
sobie po większey części płócienne guriuanj


